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W interesie utrwalenia pokoju^ Głosy protestu
WF.

I międzynarodowego bezpieczeństwa
Konferencja ośmiu ministrów w Pradze

demaskuje uchwały nowojorskie
PRAfiA /PAPi ----Wi0/>vArfkm 9.1 navdiziArnilra. adhviln ci» Taomrm Ahornin fał- w.

przeciwko remilitaryzacji Trizonli

PRAGA. (PAP). — Wieczorem 21 października odbyło się 
końcowe posiedzenie konferencji ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier 
i Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Przewodniczył minister spraw zagranicznych Bułgarii M. 
Nejczew.

Konferencja przyjęła tekst deklaracji w sprawie uchwały 
nowojorskiej trzech mocarstw — Stanów Zjednoczonych, Wiel
kiej Brytanii i Francji — o remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Tekst oświadczenia jest następujący:

Deklaracja
ministrów spraw zagranicznych 

ZSRR, ■" Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rumunii, 
Węgier i Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
w sprawie uchwał

nowojorskiej konferencji trzech mocarstw 
o remilitaryzacji Niemiec zachodnich

Jasnym jest obecnie, że fał
szywe frazesy o t. zw. „zakoń
czeniu” stanu wojny z Niemca
mi są jedynie parawanem dla 
przesłonięcia polityki mocarstw, 
stojących na czele agresywnej 
unii północno - atlantyckiej. Mo
carstwa te dążą do uzyskania 
wolnej ręki dla wykorzystania 
Niemiec Zachodnich, ich ludz
kich i materialnych zasobów w 
swych imperialistycznych inte
resach celem realizacji swych 
strategicznych planów, za który
mi kryją się dążenia kół rządzą
cych Stanów Zjednoczonych do 
ustanowienia panowania nad 
światem. Pod pretekstem zakoń
czenia stanu wojny z Niemcami 
dążą one do stworzenia warun 
ków dla jawnego włączenia Nie
miec Zachodnich do agresywne
go ugrupowania t. zw. unii pół
nocno - atlantyckiej i do osta
tecznego przekształcenia Niemiec 
Zachodnich w narzędzie swych 
agresywnych, wojenno - strate
gicznych planów w Europie.

Jasnym jest również, że 
kwestię zakończenia stanu 
wojny z Niemcami wyzyska

PRAGA. <PAP). — 19 wrześ- 
ia br. został opublikowany ko
munikat o odbytej w Nowym 
orku tajnej konferencji minist- 
&w spraw zagranicznych Stanów 
jednoczonych Ameryki, Wiel- 
iej Brytanii i Francji, na któ- 
sj przyjęto szereg separatystycz 
ych uchwał w sprawie niemiec- 
iej.
W komunikacie podano, że rzą 

y Stan Sw Zjednoczonych, Wiel 
:iej Brytami i Francji zamierza- 
ą wysunąć sprawę zakończenia 
tanu wojny z Niemcami i jed- 
locześnie potwierdzono, że na- 
zucony Niemcom Zachodnim 
,statut okupacyjny” będzie za 
:howany.

Komunikat mówi dalej, o tym, 
:e będzie dokonana rewizja po
przednich uchwał o zakazanych 
(ałęziach niemieckiego przemy
tu, przy czym nie uczyniono żad 
mych zastrzeżeń w sprawie nie- 
lopuszczalności odbudowy nie- 
nieckiego przemysłu wojennego.

Z komunikatu wynika zarazem, 
;e głównym zagadnieniem konfe 
rencji trzech ministrów było za
gadnienie ponownego stworzenia 
armii niemieckiej, zagadnienie 
remilitaryzacji Niemiec Zachod
nich. . . a ,Już z wyszczególnienia tych 

zasadniczych punktów komu
nikatu jest widoczne, że nowo 
jorskie uchwały separatystycz 
ne rządów Stanów’ Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii i 
Francji w sprawue niemieckiej 
stanowią nowe brutalne po 
gwałcenie zobowiązań, przy
jętych przez te rządy na sie 
hie w układzie poczdamskim, 
zawierają groźbę dla pokoju 
w Europie i są sprzeczne z 
interesami wszystkich naro
dów miłujących pokój, w 
tej liczbie i z narodowymi in
teresami narodu niemieckie
go.

Obłudne 
oświadczenie 
imperialistów

Oświadczenie rządów Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry 

iii i Francji o zamiarze wysu
pła sprawy „zakończenia sta- 

wojny z Niemcami jest na 
ikroś obłudne i nie ma nic 
ipólnego z dojrzałą od dawna 
niecznością pokojowego uregu- 
wania sprawy Niemiec, bez 
ego niemożliwe jest również 
zywrócenie jedności państwa 
emieckiego. .
Mówiąc o zakończeniu stanu 
ojny z Niemcami, komunikat 
idkreśla, że to „w niczym nie 
iruszy praw i statutu trzech 
ocarstw w Niemczech , które 
chowają, zgodnie ze statutem 
rupacyjnym, nieograniczoną 
^adzę w stosunku do Niemiec 
tchodniich. W ten sposób trzy 
ady ponownie deklarują me 
iuszalność „statutu okupacyjne 
,♦* którego działanie chcą prze 
użyć na nieograniczenie długi

czas, aby możliwie jak najdłu
żej kontynuować swoje panowa
nie w Niemczech Zachodnich.

Co więcej, komunikat podaje, 
że trzy mocarstwa okupacyjne 
„powiększą i wzmocnią swoje 
wojska w Niemczech”. Z opubli
kowanych danych wiadomo, że 
w związku z tym koszty okupa
cyjne Niemiec Zachodnich wzra
stają prawie dwukrotnie, co zna 
cznie zwiększa brzemię podatko
we. Zbędnym jest dowodzić, ,że 
uchwała trzech rządów o nowym 
zwiększeniu wojsk okupacyjnych 
w Niemczech Zachodnich nie 
jest wywołana niczym innym, 
jak stale wzmagającymi się dą
żeniami agresywnymi tych mo
carstw w Europie.

BERLIN (PAP). W Niemczech 
zachodnich mnożą się głosy pro
testu przeciwko katastrofalnej 
dla kraju polityce remilitaryza
cji.

Pastor Graeber z Essen wez
wał wszystkich wiernych w 
Niemczech zachodnich do prze
ciwstawienia się tworzeniu od
działów wojskowych. Odmawiaj-

stor Graeber na zebraniu mie
szkańców’ Essen — poświęćcie 
swe siły pokojowej odbudowie 
kraju.

Również ksiądz katolicki Mu- 
hier z Hanoweru na wiecu obroń 
ców pokoju potępił politykę wo
jenną „rządu“ z Bonn oraz wy
stąpił przeciwko stanowisku kat 
dynala z Kolonii — Fringsa, kto-

dłużej zwlekać z zawarciem 
traktatu pokojowego z Niem
cami, a tym samym odwlec 
również zjednoczenie Niemiec.

Nie jest przypadkiem, że W ob
szernym komunikacie nowojor
skim nic się nie mówi ani o trak 
tacie pokojowym dla Niemiec, 
ani też o przygotowaniu takiego 
traktatu, a tymczasem jeszcze 
przed 5 laty rządy Stanów Zjed
noczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji przyjęły, zgodnie z ukła
dem poczdamskim, zobowiązanie 
przygotowania traktatu pokojo
wego z Niemcami, od wykonania 
czego obecnie uchylają się pod 
wszelkimi pozorami. Wskazuje 
to, jak daleko odbiegła polityka 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji od układu 
poczdamskiego 4 mocarstw. 
Wskazuje to również, że obecna 
polityka Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji, 
gwałcąc brutalnie układ pocz
damski, znajduje się w jawnej 
sprzeczności z interesami wszyst 
kich miłujących pokój narodów

aziarow WUJSJA.UWvui. ",  . .
cie udziałti w jednostkach woj- ry poparł przygotowania wojen 
skowych, porzućcie pracę w fa- ne Anglosas łw. 
brykach broni — oświadczył pa-

Czerinong Krzyż domaga się
potępienia broni atomowej

GENEWA (PAP). W Monaco 
odbyło się posiedzenie Ligi Towa 
rzystw Czerwonego Krzyża, na 
którym uchwalono rezolucję, po- 
tępiającą stosowanie broni ato
mowej i innych narzędzi maso
wej zagłady ludzi.

0 -- *7 —%/ 
no do tego, aby możliwie naj- Europy.

Polityka agresji anglo-amerykańskiej
2 Komunikat podaje, że „mi

nistrowie spraw zagranicz
nych uzgodnili także, iż rewizja 
uchwał o zakażanych gałęziach 
przemysłu, względnie o gałęziach 
przemysłu, odnośnie których 
wprowadzono ograniczenia, ma 
być dokonana w świetle wzaje
mnych stosunków, ustanowio
nych z republiką związkową“, 
to znaczy z Niemcami Zachodni
mi. Nie mówi się przy tym ani 
słowa o zakazie odbudowy prze
mysłu wojennego, jak tego żą
dają umowy jałtańska i pocz
damska, a także późniejsza umo
wa pomiędzy Stanami Zjednoczo 
nymi, Wielką Brytanią, Francją 
i ZSRR. Co więcej, w komunika 
cie mówi się, że zezwala się dla 
celów wojennych na produkcję 
stali powyżej ustanowionego li
mitu.

munikat trzy mocarstwa otwiera 
ją szeroko wrota dla odbudowy 
zachodnio - niemieckiego wojen

Przyjęcie
w Ambasadzie RP 

w Moskwie
MOSKWA (PAP). Charge ^af

faires R. P. w Moskwie — J. Zam 
browicz wydał przyjęcie w sa
lach Ambasady z okazji pobytu 
w ZSRR wycieczki agrobiologów 
polskich.

Ze strony radzieckiej na przy
jęciu obecni byli: minister rolni
ctwa ZSRR — Benediktow, mar
szałek Armii Radzieckiej — Bu- 
dionny, przedstawiciele radziec-

W ten sposób w komunikacie 
trzech ministrów uchyla się fak
tycznie zakaz niemieckiego prze
mysłu wojennego, odnośnie cze
go istnieją jednomyślnie przyję
te stanowcze uchwały czterech 
mocarstw. Istotny sens komuni
katu nowojorskiego polega na

q tym, że obecnie ciężki przemysł ---- r----
z Ruhry jawnie przystosowuje się spół, agregat, czy przez pojedyn 

I . . -----—m--------- - I czeg0 robotnika. W zeszycie no

lecmego wojen-i ------------- .
nego potencjału przemysłowego,! kiego MSZ oraz wybi 
który w swoim czasie służył jakojcze rolnictwa radzieckiego, 
główna opora niemieckiego impej przyjęcie upłynęło w mezwy- 

(Ciąg dalszy na str. 2) kle serdecznej atmosferze.

Rezolucja wzywa wszystkie 
Towarzystwa Czerwonego Krzy
ża, Czerwonego Półksiężyca, Czer 
wonego Lwa i Czerwonego Słoń
ca oraz wszystkich członków 
tych towarzystw na całym świę
cie, aby pracowali nad utrwale
niem pokoju między wszystkimi 
narodami. Jednocześnie rezoluc
ja jak najkategoryezniej domaga 
się od wszystkich rządów, aby 
podjęły najskuteczniejsze kroki 
w celu zapobieżenia stosowaniu 
broni atomowej i innych maso
wych środków zagłady ludzi, ja
ko nie dających się pogodzić z 
godnością i sumieniem narodów-..

Rezolucja przyjęta została 42 
głosami przy 2 powstrzymują
cych się.

Delegaci Związku Radzieckie
go, Chińskiej Republiki Ludo
wej, Polski i Rumunii zgłosili re 
zolucję, domagającą się potępie- 
nia zbrodniczej działalności lo - 
nictwa amerykańskiego, bomoar 
dującego ludność cywilną Korei. 
Większością głosów rezolucja a 
jednak została odrzucona,

Zobowiązania wiolomiiiarilowej
dla uczczenia 33 rocznicy Wieikiei Bewclucji

, i_ „..UrntTnOVoW 5sip wrstz
WARSZAWA. (PAP). — 33 rocznicę Wielkiej Rewolucji i U 

Światowy Kongres Pokoju czci cały świat pracujący o s^i io- 
datkowa produkcją wielomiliardowej wartości. Ir) .J mnoży nasze siły! "zwiększy obronność Państwa umomr naszą po 
kojową pracę i przyśpieszy budowę podstaw socjalizmu.

Załoga wielkiego pieca huty 
Ostrowiec w czasie od 1 do 15 
bm. dała w ramach czynu paź
dziernikowego ponadplanową pro 
dukcję 50 ton surówki.

Niemcy wyślą 
75 delegatów 

na Kongres Pokoju
BERLIN. (PAP). — Sekretarz 

generalny Niemieckiego Komite
tu Bojowników o Pokój Heinz 
Wilimann w wywiadzie, udzielo
nym przedstawicielowi „Neues 
Deutschland” zakomunikował, ze 
na II Światowy Kongres Obroń
ców Pokoju, Niemcy poślą 75
delegatów, . w tej rn!<to wykonania wojenno - stratę-1 czegu ruuuumia. w nu- iww^,v6U| -—-
Niemieckiej . ^a-iglcznych żądań mocarstw zacho- towane są również trudności, któ skiego, Rukasza iBareesa, pra-
tycznej oraz 50 z Niemiec Za |^c^£swój nowojorski ko|re w określonym dniu zahamo- [ cujące na stacji Szczecin - Port 
chodmeh. ______ _  _____ ___________ _____ ______ —---- -------——

Aby mieć codziennie obraz re 
alizacji zobowiązań w hucie „O- 
strowiec” wprowadzono t. zw. 
„metryki zobowiązań” — zeszy
ty, w których zapisywany jest 
przebieg wykonywania zobowią
zań przez każdy wydział, ze-

Centralny, zobowiązały się wraz 
z zespołami zwrotniczych, Prze
tokowych i ustawiaczy Poto
czyć 397.000 Wagonów bez awa
rii.

Zacięte walki 
w Korei

PEKIN (PAP). W ogłoszonym 
21 bm. komunikacie dowództwo

skiego, które poaję*y wuuw^«- naczelne Koreańskiej Armii *-L- 
nia produkcyjne wartości około dowej doniosło, ze oddział* Ar- 

.it. A........TnrlAumi nrinipraia na wszy-

wały wykonanie zobowiązań. 
Pomaga to w usunięciu tych bra 
ków i przezwyciężeniu trudno
ści.

* * *
Załogi fabryk przemysłu me

talowego województwa krakow
skiego, które podjęły zobowiążą
ma j---
130 milionów złotych, zrealizowa 
ły je Już w’ 80 proc.

* * *
Zmiany dyżurnych ruchu: Bor

kowskiego, Jaszczyńskiego, Jon

Droga pokoju
Deklaracja oqloszona w wyniku narady praskiej stanowi nie- 

zwykł, donicy akt
przypieczętowując machinacje i wykrsty^ rządów wąlpliwu«
gującej się im prasy reakcypi ), S|anówl /jednoczonych, Wielkiej
Brytaniii‘Francji za remilitar/zacje Niemiec zachodnich i.Prz?ks?‘a'' 
y -inie Trizonii w militarystyczne ognisko agresji, zagrażającej Pon ‘ 
wnie bezpieczeństwu i pokojowi świata. Deklaracja praska s wjerdz , 
że remilitaryzacia Niemiec zachodnich posiada kilka aspeKto 
ffk- poalebianie podziału Niemiec i przywracanie wpływów w 
&.» ntedohilkoÄ hitlerowskich kapitalistów I —^ f’h 

«kolonizowania Niemiec zachodnich i przekształceń» ich 
w bazę wojenną przez odmowę zawarcia traktatu pokojowego i chęc 
utrzymania okupacji Niemiec zachodnich na czas ^ograniczony, 
odbudowa przemysłu zbrojeniowego w Niemczech zachodnich i jaw 
na odbudowa Wehrmachtu pod pretekstem tworzemalotnych^siłpo 
evinych", niezależnie od faktu istnienia juz prawie półmilionowych sił 
zbrojnych, zakonspirowanych pod postacią rożnych organizacji para-
mi*lł Wskazawszy, że wszystkie te poczynania stanowią brutalne po- 
awałcenie zobowiązań powziętych przez trzy rządy zachodnie w ukla 

norzdamskim deklaracja praska przypomina uchwały konie- reTcjiTarfzTwskTej, które pJzed dwoma z górą laty zdemaskowały 
anivimkoiowy charakter polityki mocarstw zachodnich w Niem
czech Wydarzenia, które nastąpiły od tego czasu, w pełni potwier
dziły * tę ocenę sytuacji i bez reszty zdemaskowały agresywny cl
raktRządyh ^i^pańslw, których ministrowie obradowali w Pradze 

^ sie z aroźnym niebezpieczeństwem, jakie stano
wiła^dla^w^zystkich narodów pokojowych tego rodzaju polityka mo 
^ zachodnich. Dlatego, obok krytyki postępowania rządów za- 
rkndnich rządy ośmiu państw występują z konstruktywnym progra- 

Deklaracja praska domaga się, aby rządy czterech mocarstw 
okupujących Niemcy oświadczyły, że nie dopuszczą do remihtaryza- 
cii i dąlyć będą do utworzenia jednolitego demokratycznego i poko, 
mihifaceuo państwa niemieckiego. Deklaracja praska domaga się me- 

traktatu pokojowego z Niemcami i wycofama 
z Niemiec wszystkich wojsk okupacyjnych w ciągu roku od chwili

zawarcia traktatu. Wreszcie deklaracja praska proponuje utworzenie 
na zasadach parytetu z przedstawicieli wschodnich i zachodnich 
Niemiec — ogólno - niemieckiej rady ustawodawczej, która powinna 
przygotować utworzenie pokojowego, suwerennego, ogólnonienuec- 
kiego rządu tymczasowego.

Sformułowania deklaracji praskiej uderzają swą jasnością i szcze 
rością. Wystarczy porównać deklarację praską z mętnym i _ wy
krętnym komunikatem rządów trzech mocarstw zachodnich 
z 19 września br. Albowiem nowojorski komunikat „trzech" usiłował 
ukryć istotne wojenne dążenia mocarstw zachodnich % obawy przed 
reakcją zarówno opinii publicznej Ameryki, Anglii i Francji, jak 
również w przewidywaniu oburzenia narodu niemieckiego. Deklara
cja praska stawia sprawę jasno i wyraźnie, tak jak jasne i uczciwe 
są drogi pokojowej polityki państw biorących udział w konferencji 
praskiej.

W naradzie praskiej rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
reprezentowany był na prawach pełnej równości i suwerenności. W 
uchwałach praskich brzmi więc również głos narodu niemieckiego, 
który pragnie pokoju i sprzeciwia się remilitaryzacji Niemiec. Nowo
jorski komunikat trzech rządów zachodnich jest próbą narzucenia 
dyktatu narodowi niemieckiemu bez pytania go o zdanie, z pominię
ciem wszelkich interesów własnych narodu niemieckiego i wbrew 
tym interesom i wszystkich innych narodów europejskich.

Tego rodzaju pogardliwa dyktatorska postawa rządu USA spot
kała się ze sprzeciwem narodu niemieckiego, czego dowodem jest 
rosnący w Trizonii opór przeciwko wprowadzaniu w życie nowojor
skich postanowień trzech mocarstw zachodnich w zakresie remilita
ryzacji Niemiec. Nawet zwolennicy polityki zachodniej w Niemczech 
jak np. pastor Niemoeller, były minister spraw wewnętrznych w Bonn 
Heinemann, przeciwstawiają się temu dyktatowi.

Konsekwentne dążenie Związku Radzieckiego i pozostałych 
państw uczestniczących w naradzie praskiej do stworzenia jednoli
tych, demokratycznych i pokój miłujących Niemiec jest najlepszą 
i najpewniejszą drogą zapobieżenia groźbie nowej wojny w Europie.

I dlatego całe społeczeństwo wita uchwały narady praskiej jako 
wyraz swych własnych dążeń do zachowania i utrwalenia pokoju.

J, W

mii Ludowej odpierają na wszy
stkich frontach ataki naciera
jących wojsk amerykańskich i 
południowo - koreańskich. .

Na odcinku Phenian oddziały 
Armii Ludowej prowadziły walki 
obronne na przedmieściach Phe- 
nianu. Nieprzyjaciel za cenę ol
brzymich strat w ludziach i sprzę 
cie zdołał wedrzeć się do mia
sta. Amerykanie zrzucili na poł- 
noe od Phenianu desant lotniczy,

przewidywańy 
PRZEBIEG POGODY 
aa Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 23 października

Przeważnie dość 
pogodnie, ran
kiem miejscami 
mglisto. Tempera
tura w nocy ok, 
3 stopni, w dzień 
około 11 stopni. 
Widzialność do - 
b/a, w czasie 
mgły słaba. Wia
try słabe — do 
umiarkowany ch 

od 2 do 4 st. w 
skali B„ z kierun
ków północnych, 
później zachodu. 
Stan morza i Za
toki 3—2.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA: 

Niż nad Atlanty
kiem półn. i Irian 
dią przesuwa się 
na półn.-wschód. 
Płytki niż nad 
Rosją wypełnia 
się. Wyż zalega 
nad Atlantykiem 
na zachód od Ir
landii, Anglią, — 

Skandynawią 
oraz Europą śród* 
kową i zachodnią.

30 ~

20- 20
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kanały i prości ludzie
Jedną z charakterystycznych cech budowy wielkich kanałów (poświęcali wszystkie swoje wy- 

1 hydroelektrowni w ZSRR, podjętej decyzjami rządu radzieckiego, I siłki, * marzenia, pragnienia Ba
rest ich ogólnonarodowy charak ter. W szczególności odnosi się 
to do kołchoźników. Ruszyli oni masowo na pomoc przy wzno
szeniu hydroelektrowni, przy kopaniu kanałów. Przygotowują 
drogi, po których dojeżdżać będą do miejsca budowy ludzie i ma 
teriały, współdziałają przy zakwaterowaniu przybyłych na budo
wę inżynierów, techników, robotników. Pomagaja bezpośrednio 
przy budowach.

Dlaczego tak się dzieje?
Odpowiedzią na to pytanie 

niechaj będą przykłady.

Pian kołchozu 
„Pieriemoga"

Pewnego wrześniowego dnia w 
kołchozie „Pieriemoga'’ ogłoszo
no, że odbędzie się nadzwyczaj
ne zebranie członków kołchozu. 
Zebrali się wszyscy. Na trybu
nę wszedł przewodniczący koł
chozu, Karpow.

— Zwołaliśmy was, towarzysze 
kołchoźnicy, aby zapoznać się z 
perspektywami, jakie przed na
mi otwiera budowa kanału Po
łudniowo - Ukraińskiego...

I przewodniczący wespół z ag
ronomem rejonowym zaczęli ma 
lować przed kołchoźnikami obraz 
niedalekiej przyszłości.

— W chwili obecnej, jak wie
cie, nasz kołchoz liczy około 2000 
ha gruntów ornych. Prawie ca 
ły ten obszar zostanie nawodnio 
ny. W rezultacie — wzrośnie 
urodzaj. Dzisiaj w kołchozie 
zbierają przeciętnie 12—16 cet* 
narów ozimej pszenicy. W rezul 
tacie nawodnienia zbierać będzie 
my nie mniej, niż 36 cetnarów 
z ha. A urodzaj owoców wzro
śnie pięciokrotnie. Rozumiecie, 
towarzysze? Zbierać będziemy z 
naszego sadu pięć razy tyle, co 
dotychczas...

— Wzrośnie urodzaj bawełny. 
Dzięki wyższej wydajności łąk 
zwiększymy ilość bydła: będziemy 
hodować trzy i pół raza więcej 
krów, czterokrotnie więcej ptac
twa. Dochody nasze z samej tyl
ko uprawy bawełny sięgną 2 mi 
Uonów rubli.

Zmjeni się całe życie w koł
chozie „Pieriemoga”. Wielkie 
dochody pozwolą na zbudowanie 
Pałacu Kultury, na przeprowa
dzenie kanalizacji i wodociągów, 
na zbudowanie nowoczesnych, 
miejskich domów mieszkalnych 
dla kołchoźników, na dostatnie, 
kulturalne życie.

U studni Koszaoba
W pustynnych terenach Zacho 

dniej Turkmenii znajduje się stu

dnia Koszaoba. Głęboko pod 
ziemią kryje się woda, słonawa, 
kapryśna, drogocenna woda pu
styni. Tu powstały dwa koł
chozy im. Kujbyszęwa i im. Wo- 
roszyłowa. Kilka lat temu koł
choźnicy postanowili rozpocząć 
uprawę bawełny.

— Bawełna, rzecz dochodowa, 
powiadali, ziemia niezła, dla
czegóż by nie popróbować...

I kołchoźnicy z Koszaoba roz 
poczęli walkę o bawełnę. Oba 
skromne kołchozy przez kilka se 
zoków żyły tylko bawełną. Jej

wełna śniła im się po nocy...
Ale niestety, olbrzymie wysił 

ki nie dały rezultatu. Zbiory 
były małe.

Na którymś z zebrań zadecy
dowano:

— Trzeba dać spokój bawełnie. 
Uprawa kosztuje zbyt wiele, a 
zbiory za małe...

Opadły głowy kołchoźników. 
Próżne marzenia, próżne wysił
ki.

— Woda, towarzysze... Wody 
nam brakuje. Oto, gdzie tkwi 
sedno rzeczy!

Dziś w Turkmenii warczą ma 
szyny. Za parę lat kanał Turk- 
meński dostarczy kołchoźnikom 

Koszaoba i setkom, tysiącom 
innych kołchozów drogocennej 
wody. Tym razem walka koł-

mećski stanie się potężnym w 
tej walce sojusznikiem.

Z bagno faszystowskie; emigracji

Źródła entuzjazmu
Takie są plany kołchozu „Pie

riemoga” na Ukrainie i taka by 
ła walka turkmeńskich chłopów 
spod Koszaoba o bawełnę. W 
obu wypadkach powstanie kana
łu spowoduje kolosalny zwrot 
ku lepszemu życiu, ku wyższej 
technice i pełnemu dobrobytowi.

W podobnej sytuacji znajdują 
się setki, tysiące kołchozów na 
Ukrainie, Zawołżu, Turkmenii, 
Krymie. I dlatego dziesiątki ty 
sięcy kołchoźników śpieszą na 
miejsca budowy tych gigantycz
nych obiektów, aby własną pra 
cą przyczynić się do ich wznie
sienia.

Wielkie budowy stalinowskich
choźników o bawełnę zakończy J gigantów są bowiem sprawą ea- 
się zwycięstwem. Kanał Turk- i lego narodu. Mil.

Marzenia Judasza
„Mały Hitler“ — „kanclerz“] przy czym dodaje, że nowosfor- 

marionetkowego rządu zachód- mowana armia zachodnio - nie-
nio - niemieckiego Adenauer, na 
rozkaz amerykańskich imperiali
stów chce wskrzesić Wehrmacht, 
który pod dowództwem hitlerow
skich generałów, ma przystąpić 
m. in. do „wyzwolenia“ Polski, 
z niepodległości.

Oczywiście tam, gdzie kroi się 
nowy spisek przeciwko pokojowi, 
przeciwko narodowi polskiemu, 
tam nie może zabraknąć arcy 
zdrajcy narodu polskiego. Czytel
nik domyśla się, że mowa jest, 
oczywiście, o Andersie.

W tygodniku kanadyjskim „En- 
sing“ ukazał się wywiad z An
dersem na temat remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Myślicie mo 
że, że Anders wypowiada się po 
prostu za remilitaryzacją Nie
miec? Nie, Anders stanowczo 

(domaga się tej remilitaryzacji,

Ustka otrzyma 
nową fabrykę lodu
Port rybacki w Ustce staje się 

coraz ważniejszym ośrodkiem ry
bołówstwa mórśkiego. Ilość bazu
jących tu kutrów stale wzrasta, a 
w związku z tym rośnie zapotrze
bowanie na lód.

Ponieważ, na miejscu nie ma fa
bryki. lodu, przeto produkt ten trze 
ba dowozie często z dość odleg
łych miejscowości, co znacznie 
zwiększa koszty. Wobec tego po
stanowiono wybudować w Ustce 
fabrykę lodu, która zaspokoi miej
scowe potrzeby.

Praca przy budowie tego obiek
tu jest już na ukończeniu. Będzie 
to placówka nowoczesna, a wy
sokość jej produkcji zapewni nale 
życie zaopatrzenie wszystkich ku
trów w lód, (c)

Deklaracja ministrów spraw zagranicznych
ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier i iRO

(Dokończenie ze str. 1)
rializmu i hitlerowskiej agresji. 
Dowodzi to, jak brutalnie i bez
ceremonialnie depcą dziś rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji wspólne uch
wały czterech mocarstw, powzię 
te z udziałem Związku Radziec
kiego, które zmierzały do zaka
zania niemieckiego przemysłu 
wojennego, do zapobieżenia odro 
dzeniu niemieckiego militaryz- 
mu, które miłujące pokój narody 
Europy i całego świata powitały 
z ogromną satysfakcją.

Tymże celom ponownego 
stworzenia wojennego poten
cjału przemysłowego Niemiec 
Zachodnich i przystosowania 
zachodnio - niemieckiej eko
nomiki do planu anglo-ame- 
rykańskiego bloku wojennego 
służą próby stworzenia super- 
monopolistycznych zjednoczeń 
przemysłu węglowego i meta
lurgicznego Niemiec Zachod
nich i Francji z udziałem nie
których innych państw euro
pejskich.

Te usiłowania zachodnio - nie
mieckich i francuskich monopoli 
kapitalistycznych, realizowane 
pod dyktando rządu Stanów Zje 
dnoczonych i opierające się na

najbardziej reakcyjnych kołach 
w Niemczech Zachodnich, kryją 
w sobie poważne niebezpieczeń
stwo odrodzenia agresywnych sił 
niemieckich i, rzecz naturalna, 
spotykają się ze zdecydowanym 
sprzeciwem ze strony demokraty 
cznych kół Francji, Niemiec Za
chodnich i innych krajów euro
pejskich.

Taka polityka rządów Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bryta
nii i Francji stoi w jawnej sprze 
czności z podstawowymi zasada
mi układu poczdamskiego, któ
rego celem jest odbudowa Nie
miec, jako miłującego pokój de
mokratycznego państwa, opiera
jącego się na odbudowie i dal
szym rozwoju pokojowego nie
mieckiego przemysłu, rolnictwa i 
innych gałęzi ekonomiki niemiec 
kiej. Ta polityka trzech mo
carstw zmierza do tego, aby prze 
stawić rozwój niemieckiej ekono 
miki na tory przygotowań do no
wej wojny w Europie, zamiast 
dać narodowi niemieckiemu wszy 
stkie niezbędne warunki rozwo
ju gospodarki pokojowej dla za
leczenia ran wojennych, odbudo 
wy miast i polepszenia materia! 
nych warunków bytu mas praca 
jących, czego konsekwentnie do 
maga się Związek Radziecki.

der, Guderian, Manteuffel i in. 
Z komunikatu widać, że ma się 
przy tym na celu oddanie odradza
jącej się obecnie armii zachodnio- 
niemieckiej w służbę bloku anglo- 
amerykaóskiego i jego agresyw
nych planów.

Nic więc dziwnego, że w tej sy
tuacji rządy trzech mocarstw za
chodnich postawiły jako zadanie 
zniesienie dawnych ograniczeń w 
stosunku do niemieckiego przemy
słu wojennego, czego domagają się 
uporczywie zachodnio - niemieckie 
monopole kapitalistyczne.

Jeszcze wczoraj narody Fran
cji, Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych prowadziły krwa 
wą walkę z agresją hitlerow
ską, z imperializmem niemiec
kim — a dziś kola rządzące 
tych krajów własnymi rękami 
odbudowują armię zachodnio

zasądzonych przestępców wojen 
nych, odbudowują wojenny po
tencjał przemysłowy Niemiec 
Zachodnich, odradzają zachod
nio - niemiecki imperializm.

Oznacza to, że rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bryta
nii i Francji definitywnie wy
rzekły się tych uchwał czterech 
mocarstw, w których wyrażały 
się cele likwidacji imperializ
mu niemieckiego, a także cele 
odrodzenia Niemiec, jako miłu
jącego pokój, demokratycznego 
państwa, i w których wyrażały 
wzniosłe zasady utrwalenia po
koju na, całym świecie.

Oznacza to, że rządy trzech mo
carstw zachodnich przeszły do po
lityki agresji, która nie da się po
godzić z interesami pokoju w Eu
ropie, nie da się pogodzić z intere
sami miłujących pokój narodów na

niemiecką, zwalniają od kary całym świecie.

Uchwały nowojorskiej konferencji 
nie majq mocy prawnej

„Policja“ zachodnio-niemiecka—wojskiem
Jak wyżej powiedziano, głó
wnym zagadnieniem rozważa 

nych na nowojorskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tanii i Francji, było zagadnienie 
ponownego stworzenia armii nie
mieckiej, jakkolwiek w tekście ko 
munikatu uczyniono wszystko, aby 
tę sprawę zatuszować. Według ko
munikatu, trzej ministrowie uzgod
nili, ażeby oprócz istniejących w 
Niemczech Zachodnich oddziałów 
policji „zezwolić na stworzenie ru
chomych jednostek policyjnych”, 
a oprócz tego przewidują możli
wość „udziału Niemiec w zjedno
czonych siłach zbrojnych”, czyli że 
faktycznie przewiduje się stworze
nie armii niemieckiej, mimo, że w 
tym samym komunikacie mieści się

„Batory“ przybył przedterminowo 
dzięki wysiłkowi całej załogi
Przybycie m-s „Batorego” do Gdyni nastąpiło w dniu 21 

października, a nie w dniu 22, jak to przewidziane było w pla
nie.

Na ten przedterminowy przyjazd złożyło się szereg przy
czyn, a przede wszystkim wykonanie podjętych przez załogę zo
bowiązań w związku 33 rocznicą Wielkiej Rewolucji Socjali
stycznej. Na szczególną uwagę zasługuje fakt przeprowadzenia 
przez załogę maszynową remontów, w wyniku czego w drodze 
% Nowego Jorku znacznie zwiększyła się szybkość statku. Rów
nież załoga pokładowa włożyła dużo wysiłku w celu usprawnie
nia funkcjonowania urządzeń pokładowych, co osiągnęła przez 
dobrą ich konserwację i kontrolowanie sprawności.

Pomimo, że kilka dni z rzędu 
panowała silna mgła, statek szyb 
kości nie zmniejszył. Trzeba tu 
podkreślić staranne wykonanie 
służby przez poszczególnych na
wigatorów, a szczególnie kapi
tana statku, ob. Ćwiklińskiego, 
który w czasie mgły nieustannie 
przebywał na mostku i w rada
rze, nie schodząc nawet na nor
malne posiłki.

Dcbx'e załadowanie ładunku i 
poczty, jak również odpowiednie 
rozmieszczenie bagażu, miało 
swój wpływ7 w przyśpieszeniu 
wyładunku w poszczególnych 
portach, do czego przyczynił się 
przede wszystkim 2 oficer ob. 
Hackel.

Wykonane prace ku czci 33 
rocznicy Rewolucji Październiko 
wej wyniosły w sumie 1.200 ro- 
boczogodzin, przepracowanych po 
za normalnymi godzinami służbo 
wy mi .

Na skutek wcześniejszego przy 
jazdu do Gdyni, zaoszczędzono 
odpowiednią ilość towarów żyw 
nościowych i innych artykułów 
rozchodowych.

Przy wykonywaniu podjętych 
zobowiązań wyróżnili się następu 
jący członkowie załogi: z dzia
łu maszynowego Stanisław Jęd- 
rzyński, asystent maszynowy, 
Mieczysław Sikorowicz, motorzy 
sta, Edward Wojewoda, motorzy 
sta oraz I mechanik Bogdan 
Langhamer; z działu pokłado
wego Stanisław Liszewski, ster
nik, Eugeniusz Bogdan, st. ma
rynarz, Antoni Kornilak, st. ma 
rynarz, Zygmunt Grochocki, bos 
man, Kajetan Gazecki, asystent 
pokładowy i Tadeusz Bałut, 4 o- 
ficer; z działu hotelowego Józef 
Nowak, steward, Zbigniew Ko
narski, steward, i Józef Rongers, 
steward.

E. P., korespondent

obłudne oświadczenie, że „ponow
ne stworzenie niemieckiej armii 
narodowej nie odpowiadałoby wyż
szym interesom Niemiec lub Euro
py”.

Według opublikowanych danych, 
w zachodnich strefach Niemiec i w 
zachodnich sektorach Berlina jest 
456 tysięcy ludzi, wchodzących w 
skład niemieckich i cudzoziemskich 
formacji wojskowych z udziałem 
„osób przesiedlonych" (przyp. red.: 
tzw. dipisów) i w skład różnorod
nych jednostek policyjnych, przy 
czym rekrutują się oni w zasadzie 
z byłych żołnierzy i oficerów armii 
niemieckiej. Uzbrojenie tych jed
nostek i formacji, ich budowa or
ganizacyjna i wyszkolenie wojsko
we, przygotowanie dla nich kadr 
oficerskich w specjalnych szkołach, 
udział w manewrach wojskowych 
wraz z wojskami okupacyjnymi 
mocarstw zachodnich wskazują, że 
jednostki te i oddziały są w grun
cie rzeczy zgrupowaniami armii. 
Formacje te posiadają pancerne i 
artyleryjskie oddziały. Mimo to w 
komunikacie trzech ministrów mó
wi się o zezwoleniu na tworzenie 
nowych „ruchomych jednostek po
licyjnych", co jakoby odpowiada 
Wymaganiom, wynikającym z obe

cnej sytuacji". Widać z tego, że 
rządy Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji dążą do poważ
nego rozrostu liczby formacji poli
cyjnych w Niemczech Zachodnich, 
które to formacje stanowią w rze
czywistości regularną armię nie
miecką.

Armię tworzq 
generałowie 
hiflerowscy

Komunikat świadczy jednak, że 
rządy Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Francji obecnie nie 
chcą ograniczyć się jedynie do 
formacji policyjnych, lecz posta
wiły już otwarcie sprawę „udzia
łu Niemiec w Zjednoczonych si
łach zbrojnych". Jakkolwiek ko
munikat mówi, że sprawa ta jest w 
chwili obecnej „przedmiotem ba
dania”, to jednak określenie to wy 
raźnie służy dla przygotowania o- 
pinii publicznej na powzięte przez 
3 rządy uchwały o ponownym stwo 
rżeniu armii niemieckiej. Nie jest 
już tajemnicą, że do odbudowy ar
mii niemieckiej angażuje się takich 
generałów hitlerowskich, jak Hal-

M Jak wiadomo, już na separa- 
** tystycznej londyńskiej kon
ferencji trzech mocarstw w spra 
wie niemieckiej w roku 1948 pod 
jęto uchwały, które definitywnie 
odrzuciły zadania demilitaryzacji 
i demokratyzacji Niemiec 1 po
stawiły sobie za cel przekształcę 
nie Niemiec Zachodnich w narzę 
dzie agresywnego bloku anglo 
amerykańskiego. Już wtedy w 
uchwalonym na warszawskiej 
konferencji oświadczeniu minis
trów spraw zagranicznych ZSRR, 
Albanii, Bułgarii, Czechosłowa
cji, Jugosławii, Pojski, Rumunii 
i Węgier odnośnie londyńskiej 
konferencji trzech mocarstw w 
sprawach niemieckich, zdemasko 
wany został agresywny i antyde
mokratyczny charakter rozłamo
wej polityki Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii i Fran
cji w stosunku do Niemiec.

Rządy ZSRR, Albanii, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rumunii, 
Węgier i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uważają obec
nie za swój obowiązek oznajmić, 
że wysunięte w deklaracji war
szawskiej tezy i ogólna ocena 
polityki trzech mocarstw w sto

sunku do Niemiec, całkowicie się 
potwierdziły. Teraz widzą wszy
scy, że obecna polityka Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bryta
nii i Francji stanowi nie tylko 
całkowite zerwanie z zobowiążą 
niami, przyjętymi przez rządy 
tych krajów w sprawie utworze
nia jednolitego, demokratyczne
go, miłującego pokój państwa 
niemieckiego, lecz stwarza rów 
nież groźbę nowej agresji, no
wych wojennych awantur 
Europie.

Wobec powyższego, rządy 
ZSRR, Albanii, Bułgarii, Cze
chosłowacji, Polski, Rumunii, 
Węgier i Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej oświadcza 
ją, że separatystyczne uchwa
ły nowojorskiej konferencji 
trzech mocarstw nie mają ża
dnej mocy prawnej i autory
tetu międzynarodowego. Cał
kowita odpowiedzialność za 
bezprawne działania, zmierza 
jące do udaremnienia pokojo
wego traktatu z Niemcami i 
do remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich, spada na rządy Sia
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji.

miecka powinna „współpracować 
z tzw. „brygadami wolności“ zło
żonymi z emigrantów wschodnio
europejskich, w celu wyzwolenia 
Polski oraz innych krajów za że
lazną kurtyną“.

Jest rzeczą oczywistą, że An
ders widzi się już na białym ko
niu, na czele owych „emigranc- 
kich brygad“... świętokrzyskich, 
band UPA i czetników: oczyma 
swej judaszow’ej duszyczki widzi 
już siebie maszerującego ramię w 
ramię z hitlerowskimi generała
mi Guderianem, Haiderem... i 
podpalaczem Warszawy Rheine- 
farthem w kierunku granic Pol
ski, którą on, Anders chce „wy
zwolić“. Swoje przyszłe brater
stwo broni z hitlerowskimi gene
rałami Anders z góry opłacił już 
zrzeczeniem się“ zachodnich 

ziem Polski.
Rzeczywistość jednak kształtu

je się „aber ganz anders“ — zu
pełnie inaczej, niż zbrodnicze 
sny judasza — Andersa. Nawet 
prasa amerykańska przyznaje, że 
w społeczeństwie zachodnio-nie- 
mieckim rośnie opór przeciwko 
remilitaryzacji. Komentator woj 
skowy Hart w tygodniku amery
kańskim „New Republic“ cytu
je opinię jednego z hitlerowskich 
generałów, b. szefa sztabu mar
szałka Rundstedta, który stwier
dza, że 70% ludności Niemiec 
zach, nie tylko jest przeciwne u- 
zbrojeniu Niemiec zachodnich, 
ale będzie czynnie bronić się 
przed mundurem Wehrmachtu i 
karabinem. Na razie zgłasza się 
do „policji przemysłowej“ trochę 
oficerów hitlerowskich, ducho
wych pobratymców barona An
dersa i jego wymarzonych przy
szłych kolegów. Są oni jednak 
bardzo rozgoryczeni tym, że z po 
wodu zupełnego braku „Mann
schaftu“ (szeregowców) muszą peł 
nić służbę wachmanów.

Po opublikowaniu swego nik
czemnego wywiadu w piśmie ka
nadyjskim Anders poleciał do 
Detroit przekonany, że naród a- 
merykański zasypie go kwiatami 
za jego gotowość „wyzwalania 
Polski“ wespół z hitlerowcami. 
Ku największemu rozczarowaniu 
jego białokońskiej mość , demo
kratyczna młodzież w Detroit o- 
toczyła pikietami hotel, w któ 
rym zamieszkał faszystowski wa
tażka. Pikietujący nieśli trans
parenty z napisami: „Anders — 
polski faszysta — jest wrogiem 
ludu polskiego i amerykańskie
go“ itp.

Kwiaty ominęły faszystowskie
go zdrajcę narodu polskiego. Szu 
bienica nie minie go na pewno... 
albowiem taki zawsze bywa ko
niec judaszów. J. W.

Pływające 
fabryki tranu

Człery postulały w interesie pokoju
Kierując się interesem u trzy-J wszystkich mocarstw zostały wy

mania pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie i biorąc również pod 
uwagę słuszne dążenie narodu 
niemieckiego do jak najrychlej
szego osiągnięcia pokojowego u- 
regulowania sprawy Niemiec, rzą 
dy ZSRR,Albanii, Czechosłowacji, 

Bułgarii, Polski, Rumunii, Wę
gier i Niemieckiej Republiki De
mokratycznej uważają za nie 
cierpiące zwłoki:

PO PIERWSZE: opublikowa
nie przez rządy Stanów Zjedno
czonych, Wielkiej Brytanii, Frań 
cji i Związku Radzieckiego o- 
świadczenia, że nie dopuszczą o- 
ne do remilitaryzacji Niemiec i 
do wciągnięcia ich do jakichkol
wiek agresywnych planów, i że 
będą nieugięcie realizowały u- 
kład poczdamski o zagwaranto
waniu warunków utworzenia je
dnolitego, miłującego pokój, de
mokratycznego państwa niemiec
kiego.

PO DRUGIE: zniesienie wszy 
stkich ograniczeń na drodze roz 
woju pokojowej gospodarki nie
mieckiej i niedopuszczenie do od 
budowy niemieckiego potencjału 
wojennego,

PO TRZECIE: niezwłoczne za
warcie traktatu pokojowego 
Niemcami z przywróceniem jed 
ności państwa niemieckiego, zgo 
dnie z układem poczdamskim 
tym» aby wojska okupacyjne

cofane z Niemiec w ciągu roku 
od zawarcia traktatu pokojowe
go.

PO CZWARTE: utworzenie na 
zasadach parytetu przedstawicie 
Ii wschodnich i zachodnich Nie 
mieć ogólnoniemieckiej rady u 
stawodawczej, która winna przy 
gotować utworzenie tymczaso
wego, demokratycznego, pokojo 
wego, ogólno - niemieckiego, su
werennego rządu i przedstawić 
odpowiednie wnioski do wspól
nego zatwierdzenia przez rządy 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej Brytanii | Francji i któ 
ra aż do utworzenia ogólno-nie- 
mieekiego rządu winna być przy 
ciągnięta do konsultacji przy o- 
pracowywaniu traktatu pokojo
wego.

W pewnych okolicznościach 
można będzie zwrócić się do na
rodu niemieckiego o bezpośred
nie wypowiedzenie się co do tej 
propozycji.

Rządy ZSRR, Albanii, Buł
garii, Czechosłowacji, Polski, 
Rumunii, Węgier i Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej uczynią ze swej strony 
wszystko co możliwe, aby u- 
łatwić rozwiązanie tych nie- 
cierpiących zwłoki zadań w 
interesie utrwalenia pokoju 1 
bezpieczeństwa międzynarodo
wego.

W ramach rozbudowy naszej flo 
ty rybackiej, stocznie polskie bu
dują szereg jednostek począwszy 
od małych kutrów, a skończywszy 
na supertrawleradi,

W basenie wyposażeniowym jed 
nej ze stoczni znajdują się obec
nie trawlery Przedsiębiorstwa Poło 
wów Dalekomorskich „Dalmor”, na 
których przeprowadza się prace 
wyposażeniowe. Są one tym cie
kawsze, że po raz pierwszy mon
tuje się na naszych jednostkach 
dalekomorskich tranownie. Prace 
te wykonuje brygada Franciszka 
Keslera, która wyrabia przeszło 
125 procent normy.

Projekt tranowni opracowany zo 
stał przez Centralne Biuro Kon
strukcji Okrętowych. W specjal
nym pomieszczeniu zmontowane 
zostaną kotły, w których przeta
piać się będzie mielone wątroby 
uprzednio wypatroszonych ryb. — 
Otrzymany w ten sposób półfabry 
kat. po przefiltrowaniu i odparo
waniu stanowić będzie cenny tran 
przemysłowy, używany jako jeden 
ze składników specjalnej oliwy ma 
szynowej. (c) o

Załadunek węgla 
w Świnoujściu
W Świnoujściu na wybudowanej 

w ramach Planu 6-letniego stacji 
bunkrowej rozpoczęto już załadu 
nek węgla. Jako pierwsze cbsłu 
żonę zostały statki szwedzkie „An 
na”, „Brittmare” i „Dux". *

Rozpoczęcie przeładunków w 
Świnoujściu ma szczególnie donio
słe znaczenie. Powiększy ono po
ważnie obroty^ zespołu portowego 
Szczecin — Świnoujście oraz w 
znacznym stopniu przyśpieszy prze 
ładunki. Do pracy wykorzystywa
ne są tutaj barki, które przywożą 
węgiel a zabierają rudę.

Uruchomienie bazy w Świnouj
ściu przyczyni się do znacznego 
zwiększenia atrakcyjności portu 

łttGtecińakiego, (c)
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Nawet kolej wszystkim nie dogodzi
Dlaczego skargi na rozkład jazdy są spóźnione
Sypią się na biurka redakcyjne listy czytelników. Są tam li

sty pisane na maszynie, są inne, pisane pięknym, wyrobionym 
stylem, ale większość z nich pisały ręce do pióra nienawykłe.

Jednym z problemów najczęściej poruszanych w listach z 
ostatniego tygodnia, była sprawa nowego zimoweqo rozkładu 
jazdy P. K. P.

„Z niewiadomych dla szarego 
człowieka powodów odjazd pocią
gu, odchodzącego z Sopotu do Gdy 
ni o godzinie 7,34, przesunięto o 
16 minut i obecnie między 7 a 8 
mamy pociągi o godz. 7.05, 7.24, 
7.50, 7.59 — z których tylko dwa 
pierwsze są użyteczne dla świata 
pracy, dwa następne zaś — nie 
wiadomo po co i dla kogo kursu
ją" — krytykują pracownicy GAL.

Pociąg ucieka 
sprzed nosa..,

„Ostatni pociąg wieczorny, od
chodzący z Helu o 20.04, musi cze
kać w Redzie przeszło godzinę na 
połączenie do Wejherowa, podczas 
gdy dogodny pociąg ucieka nie
omal sprzed nosa" — czytamy w 
liście z Wejherowa.

„Pociągiem, który wyjeżdżał z 
Helu o godz. 6.10 przyjeżdżaliśmy 
do Pucka do szkoły o 7.45. Obec
nie wyjeżdżać musimy o 5.27 po 
to, by w Pucku czekać godzinę 
a w Jastarni przeszło dwie na roz
poczęcie nauki" — skarży się mło 
dzież szkolna, ucząca się w Pucku 
i Jastarni.

Co sądzi o tym DOKP?
— Staramy się zawsze iść na 

spotkanie życzeniom iych wszyst
kich, którzy dojeżdżają koleją do 
pracy, ale, niestety — dogodzić 
wszystkim nie możemy — informu- 

• je nas dyrektor techniczny Dyrek
cji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Gdańsku inż. Gintyło. — Wio
sną tego roku zwołaliśmy wielką 
konferencję, na której dyskutowa
li nad rozkładem jazdy przedstawi 
ciele Rad Narodowych, rad zakła
dowych, związków zawodowych i 
szkolnictwa. Konferencje tego ro
dzaju są zwoływane przez władze 
kolejowe co roku przed ostatecz
nym opracowaniem nowego rozkła 
du jazdy. W trakcie dyskusji, wszy 
scy obecni mają możność krytyki 
projektowanego rozkładu i wystą
pienia z wnioskami.

Wszystkie propozycje co do 
rożki-.du jazdy autorzy listów win
ni przekazywać przed taką konfe
rencją swoim związkom czy ra
com nakładowym 1 we własnym — 
dcbizo zrozumianym Interesie po
winni energicznie wpływać na 
swych przedstawicieli związko
wych, aby w tych konferencjach 
brali aktywny udział, poparty rze
czowymi umotywowanymi wnioska 
mi.

Wnioski uwzględniano
Wszystkie dotychczas wysuwane 

wnioski zostały w miarę możności u- 
względnione. Proszę wziąć tylko 
pod uwagę, że rozkład jazdy — 
to problem niełatwy. W naszym 
okręgu mamy około 900 pociągów 
które o ile to możliwe muszą 
„grać" ze sobą.

r- A uwagi naszych czytelni-
kófe

— Prawdopodobnie są one słu

szne z punktu widzenia pewnej 
grupy ludzi, ale my, układając ko
lejowy rozkład jazdy, musimy brać 
pod uwagę, czy interesy danej 
grupy nie kolidują z interesami ja
kiejś innej, większej grupy.

— Krytykujący nie biorą nig 
dy pod uwagę, że jakiś pociąg 
wychodzący np. z Helu, musi 
wcześniej wyjść — dlatego, 
aby wagony z rybą „złapały" 
połączenie z jakimś innym po
ciągiem. Weźmy inny przykład. 
Sopocianie uważają za niepo
trzebne pociągi 7.50 i 7.59 — a 
przecież te właśnie pociągi do
wiozły cale masy pracujących 
do Gdańska, Wrzeszcza i Sopo
tu.

A ten straszny tłok w 
tych najpopularniejszych pocią 
gach? Jakoś by to trzeba roz
ładować.
Co Jeszcze można 

zrobić
— Będziemy musieli zwiększyć 

składy pociągów — mówi inż. Gin- 
tyłło — ale całkowicie problem 
rozwiąże dopiero elektryfikacja na 
szego węzła. Gdy w 1953 roku pu
ścimy na trasie Gdańsk — Gdynia 
elektryczne pociągi — skończą się

trudności ruchu podmiejskiego. Na 
razie bardzo by rozładowało trud
ności komunikacyjne zróżnicowa
nie godzin rozpoczęcia pracy w 
większych zakładach. Niezależnie 
od tego będziemy robić wszystko, 
aby tam, gdzie się da, poprawić 
ewentualne błędy. W związku z 
tym proszę — przesyłajcie nam od 
pisy listów waszych czytelników. 
Będą one dla nas doskonałym ma
teriałem krytycznym Na pewno nie 
wrzucimy ich do kosza — dodaje 
z uśmiechem dyrektor. (A.P.)

3 miliony
główna wygrana
62 Loterii Klasowej padłana * 29611

ui Kolekturze nr 15
KSIĘGARNIA, W. Męinlckl 
GDYNIA, 10 Lutego 35
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elektrotechnicznym
mass»

— Czy są igły gramofonowe?
— Nie, nie ma, ale są poduszki 

dla chorych na wątrobę.

Młodzież ZMP-owska przejęła
obsługę bufetu kolejowego w Gdańsku

tn . r» i • i. * _  l   . _ /li — -r-\ 1 7MP'nwln W hi dl fäftUS'Zk&Clli
Państwowe Przedsiębiorstwo 

Kolejowe Zakłady Gastronomicz
ne, choć od niedawna rozpoczęły 
swą działalność uruchomiło już 44 
placówki masowego żywienia w bu

zumienie dla potrzeb podróżnych i 
odznaczający się właściwym sto
sunkiem do rzeczywistości. Takie 
atuty posiada młodzież ZMP'owska 
przeszkolona na specjalnych kur-

fetach kolejowych w Polsce. Za- sach, która przejmie obsługę butę 
daniem przedsiębiorstwa jest w tów kolejowych.

ZMP owki w białych fartuszkach, 
czerwonych krawatach i estetycz
nych czepeczkach oraz ZMP’owcy.

Wieczór upłynął w serdecznym 
nastroju. (jota)

Kupiłem poduszkę elektryczną, 
ale patefon nie chce grać— (p)

„Tramwag terze“
Ostatniej niedzieli byliśmy świad 

kami masowego udziału mieszkań
ców Wybrzeża w marszach jesien
nych. Maszerowali młodzi 1 starzy 
— ludzie po czterdziestce i dzieci 
kilkunastoletnie.

Na placu przy ORZZ w Gdań
sku zdziwienie wywołało przyby
cie paru eleganckich młodzieńców, 
otulonych jedwabnymi szalikami 
w kapeluszach, którzy nie okazy
wali prawie zmęczenia po marszu 
na 10 tysięcy metrów.

Tajemnica się szybko wyjaśniła 
Na metę wpadło paru zziajanych 
„marszowców”, którzy zameldowa 
li komisji sędziowskiej:

.— Ci, przed nami — to „tram
wajarze". Wsiedli sobie po drodze 
do tramwaju i tak przebyli więk
szą część trasy 1

Fe, nieładnie, panowie! Weź
cie przykład z dzieci szkolnych!

(as)

Zmiany godzin sprzedaży 
w POT w Sopocie

Kierownictwo PDT w Sopocie 
wprowadziło pewne zmiany w 
godzinach sprzedaży, co ma na 
celu usprawnienie handlu oraz 
umożliwienie lepszego zaopatrze
nia świata pracy w artykuły pier 
wszej potrzeby.

PDT czynny będzie w godz. 
9—13 i 15—19. Dwugodzinna 
przerwa obiadowa pozwoli rów
nież personelowi PDT należycie 
wypocząć, by sprostać nawałowi 
pracy, jaki uwidacznia się w go 
dżinach popołudniowych.

Ostatnio wszystkie działy PDT 
zostały zaopatrzone w bogaty a- 
sortyment towarów, zwłaszcza o- 
dzieży i bielizny na okres jesien
ny i zimowy. Ogólną uwagę zwra 
cają wspaniałe i precyzyjnie wy
konane aparaty fotograficzne 
produkcji radzieckiej. Mimo dość 
wysokich cen, cieszą się one du
żym powodzeniem wśród kupują 
cych. (mel)

TEATRY

pierwszym rzędzie podniesienie hi
gieny i kultury jedzenia wśród po
dróżnych, polepszenie jakości po
siłków, zaopatrzenie bufetów w go
rące posiłki. Bary mleczne na dwór 
each miast wojewódzkich i działy 
mleczne we wszystkich innych bu 
fetach kolejowych zlikwidują w 
przyszłości wyszynk alkoholu. Ce
ny zostaną ujednolicone, zaś obsłu 
ga bufetów wyjdzie na perony, aby 
każdy podróżny mógł zjeść gorący 
posiłek, nie wożąc ze sobą suche
go prowiantu.

Aby wypełnić te wszystkie zada 
nia, trzeba aby bufety kolejowe oh 
sługiwali nowi ludzie, mający zro-

Młode talenty 
na start!

Oddział Gdański Związku Lite 
rato w Polskich w Sopocie orga
nizuje koło młodych. Celem koła# 
będzie wyszukiwanie nowych ta
lentów literackich i praca nad 
ich rozwojem.

Ci wszyscy, którzy mają twór
cze ambicje literackie, ^ a do tej 
pory nie mieli możności pracy 
nad kształceniem swoich zdolno
ści oraz realizacji swych zamie
rzeń, winni zgłosić się do pracy 
w kołe młodych.

Pisać należy na adres: Koło
Młodych przy Gdańskim Oddzia
le Związku Literatów Polskich, 
Sopot, ul. Powstańców Warszawy 
Nr 29.

Pożądane jest dołączyć do listu 
jedną lub dwie krótkie próby li
terackie (wiersz, fragment powie 
ści czy noweli, reportaż literacki 
itp.) (u)

Dyrekcja DOKP Gdańsk przodu
je w tej akcji całemu krajowi. W 
dniu 21 bm. w bufecie kolejowym 
na dworcu gdańskim odbyła się 
uroczystość przejęcia tego bufetu 
przez obsługę ZMP. Do licznie 
zgromadzonych gości i młodzieży 
ZMP'owskiej przemówił przedsta
wiciel Partii, dyrektor naczelny 
Kolejowych Zakładów Gastronomi
cznych ob. Nowak i dyrektor O kr. 
ob. Bryski, podkreślając udział mło 
dzieły w walce o realizację Pla
nu 6-letniego na odcinku usługo
wym. Chór Liceum Elektrycznego 
z Gdańska odśpiewał kilka pięk
nych pieśni.

Po części oficjalnej programu 
goście zasiedli do skromnej kola
cji, zaś obsługę stanowiły młode

Liga Przyjaciół Żołnierza
realizuje hasło pokoju i postępu

W dniu wczorajszym w Gdań
sku odbyła się Wojewódzka Kon
ferencja Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Konferencja miała na celu zapo
znanie aktywu terenowego z zada
niami Ligi Przyjaciół Żołnierza, no
wej, masowej organizacji powsta
łej w dniu 22 ldpca br. w wyniku 
połączenia się Towarzystwa Przy
jaciół Żołnierza, Związku Krótko
falowców i ORMO. Referat na temat 
polityczno - ideologicznych zało
żeń nowej organizacji, jej zadań 
i celów, wygłosił ob. Chmura - Ła
zarski, członek Zarządu Głównego

GSS " ’ ' prowadzi
współzawodnictwo pracy
Główny Komitet Współzawod

nictwa Pracy w Warszawie nade 
słał do Gdańskiej Spółdzielni Spo 
żywców pismo, stwierdzające, że 
w instytucji tej współzawodnic
two pracy postawione zostało naj 
lepiej spośród wszystkich placó
wek handlowych województwa 
gdańskiego.

Podstawą do wydania tego ro
dzaju oceny była analiza sprawo 
zdawczości, poparta dodatnim wy 
nikiem lustracji.

Mimo tych rezultatów Zakła
dowy Komitet Współzawodnic-

FACHOWCY PCSSZimiWAftBS
5 ślusarzy, 2 tokarzy, 6 cieśli,'10 murarzy, 6 de
karzy, 4 hydraulików, 4 pomocników ciesiel
skich, 6 pomocników murarskich przyuczonych, 
30 pomocników niewykwalifikowanych przyjmie 
od zaraz Dyrekcja Państwowego Przemysłu Miej 
scowego Oddział Wykonastwa Inwestycyjne
go w Oliwie, ul. Grunwaldzka 497. Warunki 
płac wg. umowy zbiorowej. 4337-k
Stolarzy, ślusarzy i robotników (robotnice) nie
wykwalifikowanych zatrudni od zaraz W.D.W., 
Sopot. Kilińskiego 12. G-3040
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KOMUNIKAT
Do odbiorców pobierających energię elektrycz
ną z sieci Zjednoczenia Energetycznego Okręgu 

Nadmorskiego.
Zawiadamiamy, że z mocą obowiązującą °d dnia 
niniejszego ogłoszenia do końca lutego 19oi r. 
wprowadza się na całym terenie objętym dzia
łalnością ZEON zakaz korzystania z elektrycz
nych aparatów grzejnych jak np. piecyków, 
kuchenek elektrycznych, żelazek itp. oraz ogra
niczenie do minimum korzystania ze światła 
elektrycznego w godzinach największego ob- ctżenU S elektrycznej tj. w czasie “dnasta- 
nia zmroku do godziny 21-ej. — Wykonanie po 
wyższego kontrolowane będzie przez Komisje 
Społeczne ZEON oraz Komitety Blokowe 
Niezastosowanie sic do powyższego zarządzeń a 
spowoduje wyłączenie instalacjlif°^ba^^ ^ 
odbiorcy dostawy energii na przeciąg .ledn€^ 
miesiąca — W* pozostałym okresie czasu zez- 
wala W na pełne korzystanie z energii elektry-
CZnej' » Zjednoczenie Energetyczne

Okręgu Nadmorskiego 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

OGŁOSZĘ» ___ _
S prrecfaa

SPRZEDAM skórę całego 
krokodyla. Gdańsk Na Sto-

k« U u. &

|„ O *■£ ÄJLSE
PANIENKA poszukuje po
koju małego chętnie współ 
ny Wrzeszcz, Poste-res-
tańte „pracuj aca" P-3008

W ramach akcji upłynnienia nadmiernych 
remanentów OFERUJEMY DO NATYCH
MIASTOWEJ DOSTAWY, duży asorty
ment materiałów ze wszystkich branż ma
teriałowych. Arkusze spisowe są wyłożone 

do wglądu w Oddziale Magazynów
Zarządu Portu Gdańsk — Gdynia,

Wrzeszcz, ul. Morska 22 ^

iiiiimmiimniiiimmiiiiimiiiiiHiiiHiiiiiiiiiiiiiiii
trzecia

WIELKA WYGRANA 
II klasy 62 Loterii w Ko
lekturze nr 15 — Księgarnia 
w. męznickiego

Gdynia, 10 Lutego 35.
100.000 na nr. 29618 

llllllllllllllllllllllllillllllilllllllfllllliilllllllilllllllH

DO wynajęcia 4 pokoje z 
kuchnią — komfort — i z 
ogrodem w Oliwie. Zwr-ot 
kosztów remontu. Zgłosze
nia do Dziennika Bałtyc
kiego pod „Mieszkanie“.

G-30oo

Mome posaicły
POTRZEBNA
mowa. Sopot, 
go 3 m. 6.

pomoc do- 
Daszyńskie- 

P-3005

Posad 
poscuHują

MAGISTER praw obejmie 
kierownicze stanowisko w 
administracji lub planowa
niu. Oferty: Dziennik Bał
tycki pod „Prawnik“^303o

0CŻEN szkoły technicznej 
szuka pracy w charakterze 
pomoc, techn.-ełektr. Ofer 
ty: Dziennik Bałtycki^.B“.

ZGUBIONO świadectwo u- 
kończenia Gimn. Mechani
cznego, świadectwo czelad
nicze na nazwisko Stefiük 
Stanisław, Tczew, 30 Sty
cznia 20.______ P-28S3
fGUBIÖNO zaświadczenie 
stałe rehab, wydane przez 
Starostwo morskie na na
zwisko Lis Stanisław.

G-3010
UNIEWAŻNIAM zagubiony 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Kwiatkowski Jan 

P-3029

Różne
DANIEL fryzjer damski 
pracuje Stalina 756 godz.
8—19.   P-2866
ZAGINĄŁ ostrowłosy fox- 
terier — „Pucek“ — w Oli
wie — środa 18. 10. po po
łudniu. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem. Zawiado
mić: Zakrzewski Oliwa,
Świętopełka 8 a.______ P-3003
ZA długi i czyny córki
mojej Heleny Pietrzak nie 
odoowiadam. Pietrzak Ge
nowefa. G-3035

UNIEWAŻNIAM skradzio
ną książeczkę Monopolu 
Tytoniowego 1950 — Jan
Morawski, Gdynia. G-3012

Ogłaszajcie się 
w »DZIENNIKU

twa Pracy nie ustaje w swoich 
wysiłkach, lecz szuka dalszych 
form do postawienia współzawo
dnictwa na jeszcze wyższym po 
złomie.

W związku z tym odbyło się w 
tych dniach posiedzenie Komite
tu przy udziale kierowników go
spód i stołówek GSS, na którym 
omawiano sprawę dalszego pod
niesienia poziomu współzawod
nictwa.

Współzawodnictwo w stołów 
kach i gospodach GSS obejmuje 
bardzo szeroki wachlarz zadań, a 
więc zarówno podniesienie jako
ści i obfitości podawanych posił
ków, jak grzeczność i sprawność 
obsługi, czystość itd. Wszystko 
sprowadza się do jednego celu — 
do dbałości o człowieka pracy, 
korzystającego z usług placówek 
uspołecznionych. (n)

Najlepsze dzieła
malarstwo rosyjskiego 
na wystawie w muzeum

gdańskim
W Muzeum Pomorskim w 

Gdańsku otwarta została w tych 
dniach ciekawa wystawa malar
stwa rosyjskiego z okresu od koń 
ca XVIII do początków XX wie
ku. Wystawa obejmuj^ repro
dukcje najznakomitszych dzieł 
realizmu rosyjskiego z głośnej 
Galerii Tretiakowskiej.

Spotykamy tu obrazy takich 
mistrzów jak Wenecjanow, Briu- 
łow czy Iwanow z pierwszej po
łowy XIX w., jak Piero w i Kram 
skoj.

Szczególną ozdobą wystawy są 
reprodukcje słynnych „piered- 
wiżników“ rosyjskich XIX w. 
Oglądamy obrazy Waśniecowa, 
Riepina, Surikowa, Sierowa, Le- 
witana.

Tematyka obrazów obejmuje 
pejzaż wiejski i miejski, sceny 
rodzajowe z ży«ia, sceny histo
ryczne, portrety głośnych arty
stów i kobiet.

Z tematyki rewolucyjnej uka
zano m. i. Riepina „Nie oczeki
wali“ i „Aresztowanie propagan
dzisty“ oraz Surikowa „Ranek 
przed egzekucją“.

Malarstwo rosyjskie jest tym 
malarstwem, które, odznaczając 
się doskonałym poziomem tech
nicznym, najlepiej wyraża zain
teresowanie szerokich mas ödbior 
ców. (n)

Ligi Przyjaciół Żołnierza.
— W czasach, w których zacho

dzą wielkie wydarzenia natury po
litycznej i ideologicznej, zwraca
my się ku naszemu zbrojnemu ra
mieniu — Wojsku Ludowemu. Woj 
sku. które potrzebuje doskonale 
zorganizowanego zaplecza. Zada
niem Ligi Przyjaciół Żołnierza jest 
wykuwanie nowych sił obronnych, 
jest wzmożenie obronności i szerze 
nie wśród społeczeństwa podstawo 
wych wiadomości wojskowych.

Liga Przyjaciół Żołnierza — mó
wił dalej ob. Chmura - Łazarski — 
rodzi sie na skutek naszego prag
nienia pokoju. Przygotowujemy spo 
łeczeństwo nie dla wojny, a dla 
głębokiego poczucia bezpieczeńst
wa.

Następnie zebrani uchwalili re
zolucję, w której między innymi po 
stanawiają: wzmóc walkę o pokój 
przez realizację zadań związanych 
z obronnością kraju w celu stwo
rzenia silnego zaplecza oraz pogłę
bić w społeczeństwie zrozumienie 
jak doniosłe znaczenie ma brater
stwo broni Wojska Polskiego z Ar
mią Radziecką i innymi armiami 
państw demokracji ludowych, (zd)

Książka
dnia dzisiejszego

W poniedziałek, 23 października, o 
godz. 19 w sali Domu Literatów w 
Sopocie, ul. Powst. Warszawy 29, od 
będzie się odczyt mgr Eugenii Ko
chanowskiej - Wiśniewskiej p. t. 
„Książka dnia dzisiejszego“.

Będzie to omówienie prozy tego
rocznych laureatów nagród państwo 
wych.

TEATR WIELKI — GDANSK:
Przedstawienie operowe P. F. B. 
godz. 19.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA* 
„Wassa Źelaznowa“ — godz. 

19.30.
TEATR KAMERALNY — SOPOT:

„Barberyna“ — god; t. 19.30.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Parada 

natrętów", prod, franc., dózw. 
od lat 12, godz. 16, 18 1 20. 

GDYNIA — Atlantic — „Pieśń pre
rii", prod, czeskiej, dozw. od 
lat 7, godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA — Goplana — nieczynne 
z powodu remontu.

GDYNIA - Fala — „Wyspa skar
bów" dozw. od I. 14 godz. 18 i 20 

CHYLONIA — Promień — „Arinka" 
od lat 14 — prod, radź., godz. 
18 i 20.

SOPOT — Bałtyk — nieczynne. 
SOPOT — Polonia — „Orzeł Kauka

zu" część n, dozw. od lat 12 — 
godz. 16, 18 i 20.

Oliwa — Polonia — nieczynne. 
WRZESZCZ - ZMP-owiec (dawniej 

Capitol) „Jan Rohacz z Dubc“, 
dozw. od lat 14, godz. 16, 18 i 20. 

WRZESZCZ — Bajka—„Milczenie jest 
złotem" prod, franc, od 1. 18 — 
godz. 16, 18 i 20. Niedziela — po
ranek „Narzeczona z Turkme
nii“ Uozw. od lat 12, godz. 10.30. 

WRZESZCZ — „Przyjaźń" — Okręg 
TPPR, Sobótki 15 poniedziałki, 
środy i piątki godz. 18 1 20, film 
pt. „Bogaty plon".

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDYNIA - tei. 10-90 — Skwer Koć- 

ciuszki i%,
GDANSK - tel. 410-00 - Grunwaldz

ka 3.
SOPOT — telefon 524-00, ulica Gene

ralissimusa Stalina 178.
DYŻURY APTEK

od dnia 21. 10. do 28. 10. 
GDYNIA: Apteka Centralna, Plac

Kaszubski 10.
GDANSK: Apteka Kaszubska, Al.

Rokossowskiego 35,
SOPOT: Apteka Społeczna Nr 12,

ul. Stalina 791.
WRZESZCZ: Apteka Bałtycka, ul.

Grunwaldzka 36.

ZEBRANIA
W środę, dnia 25 bm. o godz. 19 

w małej sali wykładowej zakładu fi
zyki Politechniki Gdańskiej odbędzie 
się zwyczajne walne zebranie oddzia 
łu gdańskiego Polskiego Towarzy
stwa Fizycznego. Ze względu, na wy
borczy charakter zebrania, uprasza 
się o jak najliczniejsze przybycie, 
Referat naukowy wygłosi prof, dr 
Arkadiusz Piekara pt. „Mechanizm 
tarcia", (n)

Problem uczciwości
Sprawa poruszona niżej nie 

należy do wielkich bolączek 
społecznych czy gospodar
czych, niemniej jednak za
sługuje na rozpatrzenie w 
imię zasad uczciwego obrotu. 
Dotyczy mianowicie honoro
wania przez Polskie Koleje 
Państwowe biletów drugiej 
klasy.

Trzeba sobie od razu wy
jaśnić, że w drugiej klasie 
pociągów bynajmniej nie pa 
noszą się spekulanci czy bo
gacze wiejscy, chociaż nie
wątpliwie z niej także korzy 
stają, W większości korzysta 
ją z niej ludzie pracy, ci mia
nowicie, którzy po przepraco
waniu dnia jadą gdzieś służ
bowo, żeby na miejscu zno
wu dzień przepracować i po
wrócić w nocy. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że zależy im na 
możliwie wygodnym spędze
niu nocy w pociągu. Jeżdżą 
też drugą klasą i tacy, któ
rzy udają się do bardziej od
ległych miejscowości, np. na 
wczasy i posiadając bezpłat
ny bilet III klasy dopłacają 
do II klasy.

Przychodzą więc do pocią
gów i szukają przedziału II 
klasy. Nader często okazuje 
się, że właściwie ich nie ma. 
Trudno bowiem nazwać II 
klasą przedziały identyczne z 
III klasą, na których niejed

nokrotnie kredą tylko prze
kreślono „trójkę” i wypisano 
„dwójkę”. Jest rzeczą jasną, 
że w taki cudowny sposób 
nie dokona się przemiany wa 
gonów twardych na miękkie. 
Dodajmy od razu, że tę u- 
proszczoną praktykę PKP sto 
sują nie tylko w pociągach 
podmiejskich, ale także w da 
lekobieżnych.

Rozumiemy dobrze, że bu
dowa wagonów II klasy nie 
jest pilną potrzebą gospodar
czą, że można z równym po
wodzeniem jeździć także III 
klasą, a to tym bardziej, że 
z reguły panuje w niej mniej 
sze zagęszczenie, niż w nie
licznych przedziałach II kla
sy. Powstaje jednak wówczas 
pytanie, dlaczego PKP wpro
wadzają w błąd podróżnych, 
ofiarowując im usługi II kia-’ 
sy i nie wywiązując się ze 
swych zobowiązań, pomimo 
zainkasowania wyższej opła
ty? Czy takie postępowanie 
jest zgodne z zasadami uczci
wego obrotu?

Trzeba po prostu ogłosić, 
że w składzie tych a tych po 
ciągów nie ma przedziałów 
II klasy. Wówczas ludzie nie 
będą ponosili zbędnych wy
datków i nie będą narażeni 
na rozczarowanie. Tak naka
zuje uczciwość, bil

6965

3842

003438
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Polska — Czechosłowacja
tu Warszawie 1:4 — uj Brnie 3:1

W rozegranym w Warszawie międzypaństwowym spotka
niu piłkarskim CSR — Polska zwycięstwo odniosła reprezenta
cja CSR 4:1 (4:1). Składy drużyn: Polska — Jurewicz, Janduda, 
Flanek, Suszczyk, Gędłek, Wieczorek, Alszer, Cieślik, Kohut, 
Gracz, Mordawski

Po przerwie Polacy zmienili 
nieco swój skład. Na miejsce 
Flanka został cofnięty Gędłek, 
Wieczorek zajął stanowisko Gędł 
ka, a Brzozowski prawego po
mocnika. Piętnaście minut przed 
końcem zawodów Łącz zamienił 
Kohuta na środku ataku.

CSR: Horavek, Krasnohorsky,* 
Venglar, Benedikovic, Vican, 
Żak, Preis, Tegelhof, Ćejp, Hla- 
vacek.

Bramki uzyskali dla CSR — 
Preis 3 i Cejp 1, dla Polski 
Gracz. Widzów ponad 50.000. Sę
dziował Mahail Bela (Węgry) w 
asyście Cobera i Przybysza (Pol 
ska),

Czesi lepsi
Stadion Wojska Polskiego w 

Warszawie zapełnił się szczelnie 
publicznością żądnej dobrej gry. 
Spotkało ich wielkie rozczaro
wanie. To, czego byliśmy świad 
kami nie można określić mianem 
ani ładnej, ani dobrej gry. Dru
żyna polska zagrała jedno ze 
swych najsłabszych spotkań po 
wojnie. Żadna linia nie stanęła 
na wysokości zadania i nie wi
dać było przemyślanych akcji. 
Czesi, którzy nie pokazali wiel
kiej klasy, byli bardziej opano
wani i górowali przede wszyst
kim Wyszkoleniem technicznym 
i wzrostem co w konsekwencji 
pozwoliło im wygrać większość 
pojedynków główkowych.

W drużynie polskiej bardzo 
słabo wypadła obrona i pomoc, 
a atak nie wspierany piłkami nie 
mógł nic zdziałać. Zamiana po 
przerwie Flanka na Brzozow
skiego (oczywiście nastąpiły prze 
sunięcia całej linii) skonsolido
wała po części formacje tylne i 
Czechom nie udało się strzelić 
już bramki. Natomiast Łącz nic 
nie pokazał i wydaje się, że je
go udział wcześniej, nie zmienił 
by stanu gry.

Pedi Cl9$lf*ca iPolacy zaprzepaścili kilka do- j 
skonałych sytuacji i nie strzelili! 
rzutu karnego. Autorem tego

strzału był Gracz, który strzelił 
w aut. W dwóch innych wypad
kach, Cieślik nie strzelił do pu
stej bramki, a będąc sam na sam 
z bramkarzem przestrzelił.

Słaba I połowa
Już w piewszych minutach 

gry Czesi zyskują przewagę strze 
łając w 7 i 17 minucie dwie 
bramki. Nie bez winy był tu Jan 
duda, który nie umiał „upilno
wać” Preisa. W 31 minucie zno
wu Preis wykorzystuje błąd ob
rony i podwyższa wynik na 3:0. 
Kilka minut później Alszer ład
nie ciągnie po skrzydle i z je
go centry Gracz uzyskuje głów
ką honorową bramkę dla Polski.

Polacy zrywają się, jakby 
nowe siły w nich weszły, ale 
niestety, zapał ten trwa krćt 
ko i następuje dalsza przewa

ga Czechówr, wynikiem której 
na minutę przed przerwą Cze 
si ustalają wynik.
Zryw po przerwie

Po przerwie Polacy zaczynają 
grać swoim starym systemem 
broniąc pozycji, a nie „każdy 
swego” jak to miało miejsce w 
pierwszej części meczu. Wydaje 
się, że system ten lepiej im od
powiada i ataki Czechów już nie 
zagrażają Jurowiczowi jak po
przednio.

Jedynym wnioskiem, jaki 
możemy wyciągnąć z tego 
spotkania, to jest to, że musi
my skończyć ze starymi, któ
rzy się już nic nowego nie 
nauczą, a nareszcie odmłodzić 
reprezentację i w tym kie
runku wykorzystać trenera 
Węgra Sedla.

S, R, Roz.

Udany start koszykarzy Spójni
spotkania o mistrzostwo 1 Ligi koszykówki żeń- 

i męskiej, które odbyły się na sali MRN w Gdańsku po
Wczorajsze 

sklej
między Spójnią — Wybrzeże a AZS-em (W-wa) zakończyły się 
zwycięstwem koszykarek AZS i koszykarzy Spójni w stosunku 
34:25 (15:11), 40:25 (26:14).

Pierwsze spotkanie drużyn żeń! Dzięki dobrej taktyce Spójni, 
skich nie stało na zbyt wysokim która poświęciła swego najlep

Sukces
II reprezentacji

W Brnie odbyło się drugie 
spotkanie reprezentacji piłkar 
skich Polski i Czechosłowacji, 
zakończone zwycięstwem Pol 
ski 3:1 (2:0).

Polska: Borucz, Sohkowiak, 
Glimas, Słoma, Szczurek, 
Szczepański, Trampisz, Anio
ła, Rajtar, Krasówka, Wiś
niewski.

CSR: Hanacek, Malkusek, 
Mach, Fiszer, Trnka, Starosta, 
Oreso, Bouzek, Majer, Crha, 
Pesek.

Bramki zdobyli: dla Polski 
— w 38 minucie Rajtar, w 
40 minucie —- Anioła, w 50 
minucie Anioła, dla Czecho
słowacji: w7 73 minucie —
Bouzek.

Polacy zagrali bardzo szyb
ko i lepiej taktycznie. Łatwo 
zdobywali teren i przedosta
wali się pod bramkę CSR. 
Atak czechosłowacki • prze
prowadzał zawiłe kombinacje, 
nie mogąc zdobyć się na 
strzał. Z drużyny polskiej, któ 
ra zagrała bardzo dobrze, na 
wyróżnienie zasłużyli: trio o- 
hronne, oraz Anioła w ataku.

- | organizowania spotkań ligo-
- i wych koszykówki.

Sędziowali Muszyński 
łowski z Poznania.

Siatkarki Polski
zdobywają wreenistrzóstwo Europy

Na stadionie w Sofii rozegrano 
w niedzielę mecze o mistrzostwo 
Europy w siatkówce drużyn mę
skich i kobiecych.

W ostatnim swoim spotkaniu 
siatkarki Polski spotkały się z 
Węgierkami zwyciężając zdecy
dowanie 3:0 (15:10, 15:6, 15:8).

Polki zagrały bardzo dobrze, 
przewyższając swoje przeciwnicz

ki pod każdym względem. Dzięki 
temu zwycięstwu drużyna polska 
zajęła drugie miejsce w turnie
ju,. zdobywając wicemistrzostwo 
Europy na rok 1950. Tytuły mi
strzów Europy w konkurencji 
kobiet i mężczyzn zdobyły druży 
ny Związku Radzieckiego, które 
wyraźnie przewyższały ^ wszyst
kich swoich przeciwników.

Marsze jesienne w Gdyni
W sobotę i niedzielę odbyły się w Gdyni, organizowane przez 

KS „Związkowiec” — marsze jesienne dla kół sportowych, członków 
związków zawodowych i sportowców „Związkowca".

doceNajwiększe zrozumienie i 
menie akcji marszów jesiennych 
okazali pracownicy Poczty, Drukar
ni „Czytelnik", Dalmoru, GUM i 
Ubezp. Spoi. Mimo złej pogody naj 
lepszy wynik uzyskał w sobotę 
lekkoatleta Związkowca — Franci
szek Kurowski, który przebył tra
sę 10 km w czasie 56 min. 39 sek.

Z kobiet najlepszy wynik uzy
skała lekkoatletka Związkowca —
Barbara Sztajnduchert, która 5 km

poziomie. Warszawianki mimo 
większej rutyny, dały sobie na
rzucić styl gry Spójni, zwalnia
jąc przez to akcję. Mimo lepsze
go wyszkolenia technicznego o- 
raz lepszych warunków fizycz
nych koszykarki . AZS uważnie 
pilnowane przez Spójnię, nie mia

szego Strzelca Wojtowicza do pil 
nowania Kamiński ego, ten ostat
ni specjalnie w drugiej połowie 
nie dochodził w ogóle do strza
łu. Z drużyny warszawskiej na 
wyróżnienie zasługują Kiciński i 
Bartosiewicz, u których jednak 
widać było (jak zresztą u wszy

ły zbyt dużo okazji do zademon- j stkich zawodników obu drużyn) 
strowania swych walorów. j małą trafność wykonywanych

Kondycyjnie lepiej spotkanie 
wytrzymała Spójnia, która przez 
cały mecz użyła tylko 6 zawod
niczek.

Z ośmiu warszawianek, które 
znajdowały się na boisku, na naj 
lepszą notę zasłużyła spokojnie 1 
inteligentnie grająca Czopkówna.

Spójnia mimo porażki zapre
zentowała zgromadzonej publi
czności koszykówkę w dobrym 
wydaniu. Gdyby nie paniczny 
lęk jaki odczuwała większość z 
zawodniczek Spójni przed odda 
waniem strzałów na kosz, wynik 
mógłby być o wiele korzystniej
szy. Ze Spójni na wyróżnienie 
zasługuje jedynie Edelmann, któ 
ra w pierwszej połowie nie ba
ła się strzelać, zdobywając więk 
szość punktów dla swej druży
ny. Po przerwie dobrze pilnowa
na nie miała już okazji do strza
łów.

Punkty dla AZS zdobyły: Czop
kówna 13, Węgrzynowicz 12, 
Dziadkiewicz 5, Krawczyk 4, 
Romanówna 2, Wojtyrowska 4. 
Dla Spójni punktami podzieliły 
się: Edelmann 11, Moczarska 5, 
Wilska 4, Ławrynowicz 5.

Spotkanie drużyn męskich 
toezyło się przez cały czas 
w gorącej atmosferze. AZS 
przyjechał w* swym pełnym 
składzie z K&mińskim i Bar
tosiewiczem na czele.

rzutów do kosza.
Spójnia była bezsprzecznie ze

społem lepszym zarówno w po
lu jak i pod koszem. U akademi
ków zawiodły przede wszystkim 
nerwy.

Z drużyny gospodarzy na wy 
różnienie zasługują Wężyk, Mar
kowski W. i Lelonkiewicz.

Punkty dla Spójni zdobyli: 
Wężyk 13, Lelonkiewicz 10, Mar
kowski W. 6, Wojtowicz 5.

Dla AZS punktami podzielili 
się: Kamiński 8, Bartosiewicz 4, 
Kiciński 7, Popławski Z. 4, Ole- 
siewicz 2.

Na marginesie tych zawo
dów należy zwrócić uwagę na 
warunki w jakich odbywają 
się w Gdańsku. Liczne rzesze 
miłośników7 koszykówki mę
czą się na małej sali, podczas 
gdy hala Budowlanych, mo
gąca pomieścić przeszło 3000 
widzów stoi niewykończona. 
Nie wiemy również dlaczego 
wykończona już sała na sta
dionie nie zostaje oddana do

Markowski I (Spójnia—Gdańsk) 
podpora zespołu Wybrzeża w 
rozgrywkach Ligi Koszykowej.

0 mistrzostwo KI. A
Na stadionie we Wrzeszczu Ko 

lejarz - Gedania pokonała w me 
czu o mistrzostwo Klasy A Unię 
(Wybrzeże) 4:0 (1:0). Bramki dla 
zwycięzców uzyskali Duraj — 2, 
Kobylański i Morawski po jed
nej.

Na stadionie w Gdyni Stal 
(Gdańsk) pokonała Związkowca 
(Gdynia) 3:2 (0:1). Mecz na mier
nym poziomie. Drużyny wystąpi 
ły w rezerwowych składach. Dla 
gości bramki uzyskali:. Heda i 
Komorowski. Trzecii punkt był 
samobójczy. Dla Związkowca o- 
bydwie Morawski.

Wspaniały sukces
polskich żużlowców

Polska-CSR 
101:54

Na stadionie olimpijskim 
we Wrocławiu, wobec 50.000 
widzów, odbył się międzypań 
stwowy mecz żużlowy Cze
chosłowacja — Polska. Spot
kanie zakończyło się wysokim 
zwycięstwem Polski 101:54 
pkt. Mecz nie był zbyt emo
cjonujący i ciekawy, ponie
waż Czechosłowacy nie po
trafili nawiązać równorzędnej 
walki z polskimi zawodnika-

Imi. Jedynie w biegu VII in
dywidualne zwycięstwo przy
padło Rosakovi (Czechosłowa 
cja). Słowa uznania należą się 
Olejniczakowi, który nie dba
jąc o zwycięstwo indywidual
ne, dał pokaz jazdy zespoło
wej, umożliwiając swoim ko
legom zdobywanie miejsc le
piej punktowanych.

Najlepszym z drużyny goś
ci był bezsprzecznie Rosak, 
zdobywca 16 pkt.

Z Polaków doskonale wy
padli Kołeczek, Spyra i Su
checki. Najwięcej punktów 
dla Polski uzyskali: Kołeczek 
— 19, Spyra — 19, Suchecki 
— 18, Kapała — 16 i Olejni
czak — 14,

przeszła w czasie 32 min. 35 sek.
Najstarszy uczestnik marszów 

Augustyn Denke (60 lat) — Urząd 
Pocztowy — przebył trasę w do
skonałej kondycji uzyskując na 
dystansie 10 km czas 1:26,31. Naj
starszą uczestniczką okazała się 
Anna Grzywacz (58 lat) z Dalmo
ru, która 5 km przebyła w czasie 
47 min. 32 sek.

Wyniki techniczne (sobota);
KOBIETY 15—16 lat — 3.000 m.s

1) Wojciechowska (drukarnia Czytel
nik) ctas 22,18.

17—18 lat — 5.000 ms 
1) Zofia Tryba (druk. Oytelaik) ca« 

33 37.
19 — 25 lat — 5.000 m:
1) Helena Kowalska (druk. CzytełąikJ 

czas 33,32, Ź) Weronika Cerwwska (Związ
kowiec) czas 33,50.
MĘŻCZYŹNI:

17 — 18 lat — 8.000 m:
1) Zenon Zwadriński (Ub. Spoi.) es,es

45.45, 2) Roman Uszko (Ubezp. Spoi) czas
45.46.

19 — 29 lat — 10.000 nu
1) Franciszek Kurowski (Związkowiec; 

58,39, 2) Mieczysław Dereszewski (Zw.) — 
57,05, 3) Zenon Skupień (GUM) 1:04,30.

30 — 39 lal — 10.000 nu 
1) Brunon Wanke (druk. Czytelnik) — 

1:04,56, 2) Stefan Wnuk (drak. Czytelnik) 
1:10,05.

Ponad 40 lat — 10.000 me
1) Stefan Wróblewski (GUM) 1:08,20. 

2) Adolf Marco! (Ub. Społ.) 1:07,30.

^Wyniki techniczne (niedziela): 
KOBIETY:

17 — 18 lat — 5.000 nu
li Helena Stok (SP) czas 33,02, 2) St« 

fania Chlebówna (SP) czas 33,03, 3) Geno
wefa Ddwalśka (SP) era* 33;©3. !

19—25 lat — 5.000 m:
1) Barbara Sztajaduchertówna (Związ

kowiec) 32,35, 2) Janina Surdyk (SP) 34,51 
Maria Mazur (SP) 34,54.

26 — 32 lat — 5.000 HU 
Wanda Klein (Poczta) — 45,55.
Ponad 33 lata — 5.000 mt 
Anna Grzywacz (Dałmor) •— 47,3S,

MĘŻCZYŹNI:
17 — 18 lat -- 8.000 m:
Stefan Gierszewski (SP) czas 47,01 
19 — 22 lat — 10.000 m:
1) Leszek Ligmann (Związkowiec) — 

1:00,03, 2) Leopold Sawicki (Związkowiec) 
1:00,15, 3) Franciszek Turzy liski (Poczta) 
1:07,04.

30 — 39 lat — tO.OOO m: _
1 1) Jan Borkowski (Poczta) 1:08,55, 3)
Józef Kręski (Poczta) 1:09,12.

Ponad 40 lat — 10.000 ms 
1) Bolesław Grałek (Dalmor) 1:11,35, 2) 

Ignacy Śzałewski (Poczta) 1:12,65, 3) Wik
tor Holk (Poczta) 1:12,07.

Wysokie zwycięstwo »Związkowe®«

S P»RT#WCA BAłT/CKIEG

| Ładny sukces odnieśli pięściarze „Związkowca“ z Gdyni zwy- 
I ciężająe II-ligowy zespół „Kolejarza“ (Poznań) 14:6. Drużyna 
i! miejscowa wzmocniona była Kucharskim i Szymańskim.
I W pierwszej walce wieczoru 
Lebiedziński (Z) po słabej pierw-

Dura różne głosg
Nawiązując do listu „zrezygno 

wanegó kibica“ w sprawie połą
czenia Lechii i Kolejarza, my ki
bice tych drużyn domagamy się 
również tego połączenia.

Drużyna powstała z takiego po 
łączenia, gromiła by zdecydowa
nie swych przeciwników w roz
grywkach o mistrzostwo II Li
gi a w przyszłości była by groź
nym przeciwnikiem drużyn I Li
gi.

Wysoką klasę gry, takiej połą
czonej drużyny mieli możność 
obserwować kibice Wybrzeża wT 
czasie spotkania zwycięskiego 
Kadrą Narodową. Dotychczaso
we spotkania Lechii ściągały na 
stadion miejski we Wrzeszczu 
zawsze od 7—15 tysięcy widzów. 
Spotkania połączonych drużyn 
ściągały by na pewno co najmniej 
25 tysięcy.

Zwracamy się z prośbą do za
rządów Lechii i Kolejarza, jak 
również i do publiczności sporto
wej Wybrzeża o zajęcie stanowi
ska w tej sprawie i wypowiedze 
nie się na łamach „Śmiało i 
szczerze sportowca“.

Kibice Kolejarza i Lechii
W-l-14915 39 podpisów

Nie zgadzam się z opinią „zre
zygnowanego kibica", że jedynym 
sposobem podniesienia poziomu pił 
ki nożnej na Wybrzeżu jest połą
czenie Kolejarza z Budowlanymi. 
Jedynym sposobem jest właśnie 
spowodowanie WSPÓŁZAWODNI
CTWA tych drużyn!

Kraków zawdzięcza swój dobry 
poziom piłkarski właśnie współ
zawodnictwu Cracovii z Wisią od 
początku istnienia tych klubów. 
Wybrzeże stać na dwie niezłe 
współzawodniczące ze sobą druży
ny. Dotychczasowy niski poziom 
spowodowany jest właśnie BRA
KIEM współzawodnictwa. Było by 
najlepiej, gdyby obie te drużyny 
walczyły w Lidze, ale skoro się tak 
na nadchodzący rok nie złożyło 
(mimo, iż Kolejarz w pełni na to 
zasłużył — rzeczą gdańskich władz 
piłkarskich jest (i powinno było 
już dawno być) spowodowanie te
go wspo’zawodnictwa, np. „Puchar 
Trójmiasta" lub podobna impre
za stała, w której brałyby udział 
te dwa zespoły.

Tylko szlachetne współzawodni 
ctwo w sporcie może przynieść le 
psze wyniki. Nie będzie wtedy 
„drużyny primadouny”, rozkłada 
jącej się moralnie z braku szla
chetnej pobudki do walki.

1 „Kibic nełen nadziei"

szej rundzie, w dwóch następ
nych uzyskuje dużą przewagę, 
wygrywając na punkty z Lob rym 
(K). W koguciej Boetcher (Z) 
podkreślił, że nadal jest nie wy ko 
rzystanym talentem. Po niezwyk 
le błyskotliwej walce w przecią
gu półtorej rundy wygrał on 
przez t. k. o. z Klemczyńskim 
CK). W piórkowej Samulewski 
(Z) po zaciętym przebiegu zwycię 
żył nieznacznie Nowackiego (K). 

Nieoczekiwanej porażki do
znał Kuźmiński (Z), który już 
w pierwszej minucie walki na 
dział się na silny cios Flisla- 
ka (K). Kuźmiński przez całą 
pierwszą rundę by! zamroczo
ny i słusznie sędzia przerwał 
walkę, przyznając przez t. k. 
o. zwycięstwo przeciwnikowi. 

W lekko półśredniej Reinschll 
(Z) po wysoko przegranej pierw
szej rundzie, stawiał dzielny o- 
pór Wytykowi (K). Pod koniec 
walki zaznaczyła się nawet prze
waga lepszego technicznie gdy- 
nianina. W półśredniej Mackie
wicz (Z) wypunktował Świder
skiego (K).

Sensacyjny przebieg miał miej 
see w wadze lekko - średniej, kie 
dy to Zelka (Z) znokautował w 
30 sek. reprezentanta Poznania 
Kupczyka. W średniej Kucharski 
(Z) po bladej I ę. w dwóch na
stępnych uzyska! miażdżącą prze 
wase nad Kunczykiem II. Sędzia

ringowy przerywa nierówną wal 
kę, przyznając zwycięstwo przez 
t. k. o. Kucharskiemu.

W półciężkiej walczący z od
wrotnej pozycji Szymański (Z) 
od pierwszego momentu walki u-

trzymuje z dystansu groźnego 
Talarczyka (K). Pod koniec II 
starcia i na poezątku trzeciego, 
gdynianin trafia dość często. Po
znaniak broni się trzymaniem, za 
co zostaje zdyskwalifikowany.

W ringu sędziował Burandt, 
na punkty Skotnicki, Malon i 
Bester, (as)

CHA mistrzem ZSRR
Tak już ułożyło się w kra jo-1 

wych mistrzostwach piłki nożnej 
w tym roku, że jeszcze przed koń 
cem zawodów wyłonił się zwy
cięzca. Drużyna CDKA po spot
kaniach z tyfliskim „Sparta- 
kiem“ niezależnie od rezultatów 
dwóch ostatnich meczów, zapew
niła sobie tytuł mistrza. Trzy
dzieści sześć razy wyszła każda 
drużyna na boisko, by spotkać 
się z odpowiednimi przeciwnika
mi dla końcowego podsumowania 
wyników.

W przeciągu pięciu miesię
cy toczyła się walka na więk
szych stadionach kraju. Wy
magało to zarówno od poszczę 
gólnych graczy, jak i od wszy 
stkich drużyn piłkarskich du
żego naprężenia, wyjątkowej 
woli. Gracze wojskowi zade
monstrowali tak doskonałe

zasługa jest jej trenera, zasłużo 
nego mistrza sportowego B. Ar- 
kadiewa. Kieruje on konsek
wentnie swe wysiłki ku młodzie
ży, umiejętnie pracuje z nią i co 
roku wypuszcza na boisko coraz 
nowych, wybijających się gra 
czy. Razem ze znanymi mistrza 
mi sport. CDKA Grinnym, Niko
łaj ewym, Deminym z wiarą wy 
stępują teraz młodzi piłkarze - 
Zajcewski, Pietrow. Jeszcze nie
dawno nikomu nie znani gracze 
Baszaszkin, Kawirzniew, Nyr- 
kow, W. Cołowiew, Czistochwa
lów, Czajczuk, stali się obecnie 
doświadczonymi mistrzami spor
tu i z dużym powodzeniem wy
stępowali w obecnym sezonie. 
Pięknie zareprezentowali się ró
wnież i bramkarze drużyny: Ni- 
kanorow i Czanow.

Moskiewskie „Dynamo“ które

Młodzi kolarze 
coraz lepsi

Na zakończenie sezonu kolar
skiego zorganizowało koło spor
towe przy Stoczni Gdańskiej wy
ścigi pod hasłem „Młodzi kola
rze pracą i sportem walczą o po
kój". Wyścigi były dość intere
sujące i wykazały, że nasz nary
bek czyni coraz to większe po
stępy. Odnosi się to szczególnie 
do młodych kolarzy, gdańskiej 
Gwardii, Związkowca i Stali.

W biegu dla „licencjonowa
nych” na dystansie 79 km. 
(Gdańsk — Tczew — Gdańsk) I 
miejsce zajął Ryszkowski (Gwar
dia Gdańsk) 2:27,00 przed kole
gami klubowymi Dymlem, Ja
nuszkiem i Głodkowskim, którzy 
w odstępach centymetrowych 
wpadli na metę.

W biegu dla kartowiczów na 
tym samym dystansie triumfo
wał Gosz (Związkowiec Gdańsk) 
i:29,10 przed Szafranem (Gwar
dia Gdańsk) 2:30,00 i Karukiem 
(Zw. Gdańsk) 2:39,40.

Bieg w kategorii maszyn tury
stycznych odbył się na dystansie 
28 km. Zwyciężył Radwański 
(Związkowiec Gdańsk) 51,20 
przed Augustynem (Stal Gdańsk) 
51,21 i Danyłowem (Stal Gdańsk) 
który przybył w tym samym cza 
sie.

zgranie i technikę, że tylko! zakończyło rozgrywki przekony-
trzy drużyny moskiewskie 
„Dynamo“, W. W. S. i ryska 
„Daugöwa“ mogą pochwaiić 
się zwycięstwem nad nimi.

W Dow odzeniu drużyny duża

wającym zwycięstwem nad W. 
W. S. — 6:0, zajęfc© drugie miej
sce.

Wg. tyg. „Ogoniok” 
Tłum. M. R,

ŁKS walczy 
o miejsce w I Lidze

W jedynym meczu piłkarskim 
o mistrzostwo I Ligi ŁKS Włók 
niarz zwyciężył warszawski 
CWKS 3:2 (2:0). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Szymborski, Ba 
ran (z rzutu karnego) i Patkolo, 
dla pokonanych Sąsiadek (z rzu 
tu karnego) i Górski. Sędziował 
Szczur z Sosnowca. Widzów 10 
tysięcy.


